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Poznań, 8 sierpnia. Poświęciwszy z naszej strony 
j!i lomnienie pamięci wielkiego przodownika na polu pracy 
u odowéj, księcia Adama Czartoryskiego, powtórzyliśmy 
¡¿atniejsze ustępy z głosów już zagranicznych już «rajo- 
w b, stanowisko i działanie jego oceniających. Jednozgo- 
W! przez cały naród uznanie najzacniejszych usiłowań, po- 
ż’¡cenią, wytrwałości i wiary niezłomnćj wielkiego patry- 

, znalazło wyraz w wszystkich polskich dziennikach wszy- 
óo podcieni, którym jakkolwiek wolno dotykać spraw na- 
Ł, owych. Hołd ten najpiękniejszy dla cnoty uzupełniamy 

j ustępem z ocenienia żywota zmarłego księcia, które 
wifski Dziennik Literacki na wstępie jednego z osta- 
20b numerów swoich zamieścił: .

™ , Sprawie polskiéj służył wytrwale od najrańszych chwil 
® jego życia? a choć nie zawsze mogliśmy się zgodzić na 
i ń, któremi prowadził losy ojczyzny naszéj, na chwilę 
itodmawialiśmy mu głębokiego uszanowania i gorącej sym- 
a;, ,j. Jak każdy śmiertelnik, mógł się mylić w środkach, 
zkl cel jego był nam wszystkim wspólny. Książę zawsze 
d ilał w dobrój wierze, a w miłości kraju mielibyśmy się 

szczęśliwych, gdybyśmy mu wyrównać mogli. Patryotyzm 
i nie zna tutaj cienia żadnego. On magnat, związkami 

tÎii z rodami pannjącemi powiązany, pan milionowych do- 
-wdów, wszystko poświęca dla ojczystego kraju. Ambicja 

mogła być dla niego bodźcem działania ; on w najlepszym 
~sie nic już dla siebie zyskać nie mógł, w złym, tracił 
Zaiystko: dostatki, spokój, a nawet możność życ i umie-
-4ii między swoimi. . ,
Jł Ta miłość rzewna dla kraju, me opuściła go i ns wy- 
eś' iniu. ¡spotwarzony, zapoznany, niepoprzestał służyć kra- 
^i. Każdy najmniejszy promyk nadziei, przyjmował z mło- 

t (óczym zapałem, nie bacząc, z którego obozu yyszJa ini' 
wii tywa. Osobistością swoją zbliżony do wszystkich zna- 

[litości gabinetowych i parlamentarnych, kołatał gdzie 
d'fł i ile razy mógł, aby przypomnieć Europie nic- 

sdawnione prawa nasze. Możemy niepisać się na poli- 
księcia, ale zawsze i wszędzie powtarzać będziemy, 

clij stracił w zmarłym wielkiego obywatela, cnotliwego

¡7 Dziś na grobie jego wyciągamy dłonie, my ludzie 
“keciwncgo obozu, do przyjaciół politycznych księcia, 
rjiiiechajmy wewnętrznój walki; kupmy się razem pod je- 
Hra sztandarem, a zmarły z grobu błogosławić nam bę- 
“1« Wielkie imiona przeszłości, mogą orędować przy- 

ości naszéj: my chętnie pójdziemy pod ich rozkazy, a na 
! ik karności użalać się nie będą. Ale czas już pogodzić 

z duchem wieku: nie stawiać mu zapory, bo to daremna 
ica, lecz zużytkować go trzeba w interesie wszystkich, 
lko udział czynny a serdeczny we wszystkich wysilemach 
jja, może imiona historyczne ratować od zapomnienia. 
We zasługi, dorzucone do zasług ojców, wzbudzą w na­
fcie miłość i wdzięczność, któremi kraj wnuków ich je- 
ae otaczać będzie. Dziś nie może być innego szlache- 
ii, innćj arystokracyi. Takim szlachcicem, takim arysto- 
k był zmarły książę Adam. Miłość kraju rodzinnego 
la w nieboszczyku większa, niżeli namiętności stronni­
ca, do którego go wciągnięto. W emigracyi on nie py- 
t się, czy kto jest arystokratą, czy demokratą; jemu wy­
liczało, żeby był Polakiem, aby mu podać bratnią dłoń 
biedzie, o ile środki materyalne księcia na to ze- 
lalały.

„Imię jego od lat trzydziestu nie było obcćm żadnym
Jowaniom narodowym. W obec rządów on najdzielniéj,
. bogdaj czy nie wyłącznie reprezentował sprawę polską, 
reprezentował ją z taką godnością i usilnością, że tylko 

■ tią i wdzięcznością za długoletnie jego starania odpowie- 
ieć możemy.“

— Smutna swawola, ktôréj teatrem przed kilku dniami
|ly niektóre ulice Pragi Czeskiéj, głównie przez starczą­
cych zamieszkałe, pożądaną dała sposobność wyrzucenia 
iu przeciwko budzącemu się poczuciu narodowemu Cze- 

niektórym przeciwnikom zaciętym wszystkiego, co nie 
st niemieckiém. W saméj Pradze, gdzie świadkom naocz-
Fa zbyt trudno pruszyć w oczy kłamstwami, większą pod 
Wiem insynaacyi złośliwych a złćj wiary zachowano 
’bzemięźliwcść, ale za to puścili wodze potwarzy wiedeńscy 
Respondenci, którzy liczą na dobroduszność i nieświado- 

. odleglejszych od miejsca nieporządku czytelników. Nic 
im nie zawadza, że się przy tém wikłają w sprzeczności ;

8 u nich żydzi w Pradze raz przedstawiani jako filar niem- 
tyzny, to znów jako narzędzie bezwładne, które li tylko 
^strachu przed Riegerem głosowało razem z Czechami, 
¡^respondent do Nat. Z tg. w swém zaślepieniu oskarża 
4»et o to czeskich studentów, że żadnego z nich nie wi­
siano w miejscach swawoli, bo ponieważ ich nie widziano, 
to rozumuje, i ponieważ nikt z wykształceńszych Czechów 
łzy tém niebył, więc oni i dzienniki czeskie temu wszy- 
toienm winny i byle tylko się można przekonać że swa- 
">la była prowokowana” trzeba Czechów ostremi ścisnąć 

1’odkami które ich dojmą do żywego, a nasamprzód ugo- 
w dziennikarstwo czeskie- Otóż co do prowokacyi, ró- 

myśli się nastręczają czytając pierwsze tendencyjne te­
ramy do niektórych gazet wiedeńskich. Gdyby już ko-

,tocznie prowokatorów przyszło szukać, stara to maksyma, 
fecisse videtur, cui prodest, a nie Czechom i czeskiéj

wolności te gwałty wyjść mogą na korzyść, jak to Nar. 
Listy wykazały gorąco i [dowodnie. Jeźli któryś liberał 
farbowany woła na Czechów, że powinni dowieść iż są „po­
tomkami onego Husa, który był męczennikiem wolności du- 
chowój, nie zaś Czechów szcżuwanych psami do ołtarzy i 
ostatnim uciskiem przywiedzionych do fanatycznego zabo­
bonu”, niechże raczy się zastanowić, na czyj karb policzyć 
należy zdrożność chwilową niedorostków i gawiedzi tćj war­
stwy, którą trzymać w ciemnocie przez kilkanaście pokoleń 
było polityką rządową.

Staats-Anzeiger z 8 sierpnia zamieszcza u Ostępu 
następujący Najwyższy reskrypt:

Dowody serdecznego udziału i wiernego przywiązania, 
jakie w skutek zamachu na życie Moje z wszystkich stron, 
nawet daleko z po za granic Prus, otrzymałem, a które 
częścią w adresach władz rządowych i gminnych, korporacyi 
i stowarzyszeń, częścią w pismach osób prywatnych wyra­
żono, tak są liczne, że się czuję spowodowanym, podzięko­
wanie Moje za to publicznie złożyć. Za bolesne uczucia, 
jakie smutny ten wypadek u Mnie wywołać musiał, zupełne 
wynagrodzenie znalazłem w niedwuznacznych Memu ojcow­
skiemu sercu tak miłych objawach miłości i zaufania Mego 
ludu, kiedy więc zbrodnia, która Memu życiu zagrażała, 
dla Mnie się stała obfitą wygraną, uznaję w tćm nową po­
budkę do złożenia dzięków Panu życia i śmierci, którego 
chroniąca ręka kulę morderczą od celu odwróciła.

Upoważniam ministerstwo stanu, ten Mój reskrypt po­
dać do publicznój wiadomości.

Baden-Baden, 2 sierpnia 1861.
Wilhelm.

N. Pan raczył mianować sędziów powiatowych Moellen- 
hoffa i Behrnauera w Wolsztynie, Wittiga w Krotoszynie, 
Schüler-Baudes sona w Rawiczu, Rappolda w Gostyniu i 
Lewandowskiego w Środzie radzcami sądu powiatowego, 
zaś rzecznikowi i notaryuszowi Rüdenburgowi w Pleszewie 
tytuł radzcy sprawiedliwości, a rendantowi kasy salaryjnój 
sądu powiatowego w Poznaniu tytuł radzcy obrachunkowego.

Berlin, 7 sierpnia. Z Baden-Baden donoszą, że król 
albo wcale nie pojedzie do obozu pod Chalons, albo tćż 
odwiedziny te dopiero w miesiącu wrześniu nastąpią. Ba­
ron Schleinitz bawił .w Baden aż do 5 bm. i konferował bardzo 
często z królem. Onegdaj wyjechał minister ten do Akwiz­
granu, gdzie aż do 18 bra. zabawi, poczćm towarzyszyć 
będzie królowi do Ostendy. Król udziela codziennie au- 
dyeneye, pomiędzy innemi przyjął także księcia de la Gra- 
cia, który jako nadzwyczajny poseł Franciszka II z Rzymu do 
Baden-Baden przybył. Spodziewają się także odwiedzin 
cesarza austryackiego.

— Onegdaj wieczorem przybył tu brat wicekróla egip­
skiego. Poseł turecki przyjmował go z wszystkiemi człon­
kami poselstwa na dworcu kolei anhaltyńskićj,

— Minister Auerswald powrócił z Karlsbadu i zaraz 
po swojóm przybyciu konferował z ministrem spraw we­
wnętrznych, hr. Schwerinem.

— Podług Gazety Gdańskiśj odbędzie para kró­
lewska wjazd swój do Królewca 17 października, a dnia 18 
października odprawi się koronacya. Na 20 postanowiona 
jest podróż do Gdańska. Przybycia ministra spraw wewnę­
trznych, hr. Schwerina, do Królewca oczekują tam w ciągu 
tego tygodnia.

— W Annabergu, w Saksonii, odkryto mennicę, w któ- 
rćj fałszywe pieniądze kuto, mianowicie talary pruskie z 
roku 1857 i talary bawarskie bez oznaczenia roku.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 sierpnia. Wieść, jakoby lud z okolic 

Mławy oburzony gwałtami tamże popełnionemi, uzbroiwszy 
się w kosy, wyparł wojsko tameczne, nie potwierdza się 
już tćm samćm, że gdyby istotnie wypadek taki nastąpił, 
"byłyby j«ż o nim dokładne wiadomości. Wprawdzie obu­
rzenie między ludem miejskim i wiejskim jest wielkie, lecz 
do starcia nie przyszło, gdyż rozsądniejsi przedstawili na­
stępstwa takiego starcia i wskazali, że przez takie wystą­
pienie wypadek będący bardzo niekorzystnym dla Rosyan, 
mógłby się obrócić na szkodę kraju. Postępowanie władz 
rosyjskich w Królestwie oczywiście bezprawiami i gwałtami 
których codziennie się dopuszczają, ma na celu rozdrażnić 
uczucie narodowe, aby walkę moralną przeciągnąć na pole 
fizyczne, gdzieby im łatwo było rychło ruch stłumić we 
krwi, podczas kiedy w obec ruchu moralnego władze te 
są bezsilne.

— Z polecenia dyrektora głównego prezydującego w ko- 
misyi rządowćj wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
i w dalszym ciągu ogłoszonego w pismach publicznych pod 
d. 17 czerwca r. b., rozporządzenia tyczącego się rozpoczę­
cia przyszłego roku szkolnego w zakładach naukowych, pi­
sma publiczne donoszą, że szkoły elementarne rządowe, 
szkoły rzemieślnicze, instytut nauczycieli elementarnych w

Radzyminie, szkoła wiejska w Bnrakowie i szkoły rolnicze 
po guberniach, w zwykłym czasie kurs nauk rozpoczną, a 
zakłady naukowe prywatne tak męzkie jako i żeńskie, także 
w zwyczajnych terminach otwarte być mogą, z tćm wszakże 
co do wszelkich zakładów prywatnych zastrzeżeniem, że ta­
kowe wśród kursów nawet, podlegną ogólnymj przepisom 
wydać się mającćj organizacyi.

— P. o. dyrektora głównego prezydującego w komisyi 
rządowćj sprawiedliwości, podał do wiadomości następującą 
instrukcyą, zatwierdzoną przez radę administracyjną Króle­
stwa, na przedstawienie tćjże komisyi.

Instrukcyą oznaczająca sposób postępowania przy egze- 
kucyi okupu prawnego, w wykonaniu art. 10 najwyższego u- 
kazu z d. 4 (/6j maja r. b. wydana.

Art. 1. Tabele dodatkowe do tabel prestacyjnych z r. 
1846 wykazujące uposażenie, obowiązki i powinności rolni­
ków po wsiach i miastach prywatnych, tudzież instytuto­
wych, w obrębie juryzdykcyi sądu pokoju osiedlonych, a do­
tychczas do odbywania robocizny w naturze obowiązanych, 
wójci gmin w sposób oddzielnćm rozporządzeniem komisyi 
rządowćj spraw wewnętrznych wskazany, co do nazwisk u- 
posażeń i powinności rolników, uzupełnią i właściwemu na­
czelnikowi powiatu złożą, ten zaś dwa egzemplarze takich 
tabel sądowi okręgowemu zakomunikuje.

Sąd obowiązany jest tabele te w porządku systematy­
cznym gminami ułożyć, starannie zachować tak aby w ka- 
żdćj chwili do użytku urzędowego posługiwać mogły.

Art. 2. Właściciel majątku po porozumieniu się z rol­
nikami, lub sami rolnicy stosownie do art. 2 najwyższego 
ukazu z dnia 4 (16) maja r. b., mający zapewnioną mo­
żność przejścia z robocizny do okupu, poczynając od dnia 
19 września (1 października) r. b., mogą żądać od podsęd- 
ka, aby do tabel prestacyjnych obliczenie okupu zapisał.

W tym celu właściciel lub rolnicy udać się winni do 
miejscowego wójta gminy, a ten w krótkim protokóle na 
papierze prostym zapisze, czy żądanie okupu nastąpiło za 
wspólnćm porozumieniem się obu stron, lub czy żądanie to 
zanieśli rolnicy i w jakim czasie, wreszcie wymieni, którzy 
rolnicy i jakićj obszerności posiadający osady, oraz od ja­
kiego terminu pragną korzystać z okupu.

Protokół taki podpisany przez rolników okupu żądają­
cych, przez miejscowego sołtysa i właściciela majątku, 
strona interesowana złoży podsędkowi, który obliczenie na­
tychmiast dopełni, oraz podpisem swoim i urzędową pie­
częcią stwierdzi.

Na żądanie osadników na okup przechodzących zapisu­
jący ten okup urzędnik, drugi egzemplarz tabeli dodatko­
wej, należycie poświadczonćj, na ręce sołtysa dla użytku 
osadników wydać jest w obowiąsku.

Art. 3. Nie mają prawa żądać zamiany odbywanćj 
przez nich robocizny na opłatę okupu prawnego:

I. Jako nie podchodzący pod przepisy najwyższego u- 
kazu z d. 25 maja (7 czerwca) 1846 r.

a) osadnicy których uposażenie nie dochodzi 3 morgów 
miary nowopolskićj;

bj posiadacze osad karczemnych, kowalskich,} młynar­
skich, szynkarskich i t. p.;

c) posiadacze osad po zapadnięciu najwyższego ukazu
z d. 26 maja (7 czerwca) 1846 r. z gruntów dwor­
skich wyznaczonych.

II. Pomimo zajmowania gruntów podchodzących pod 
przepisy ukazu z d. 26 maja (7 czerwca) 1846 r.

d) osadnicy czynszowo-pańszczyzniani, na podstawie kon­
traktów grunta trzymający.

Art, 4. Wszyscy inni rolnicy we wsiach i miastach pry­
watnych, oraz institutowych osiedleni, bez względu czy od­
bywają stałą tygodniową robociznę lub tćż opłacają czynsz 
na zwyczaju oparty, a obok tego odrabiają dnie dodatkowe 
do żniwa, sianokosu, orania, tudzież podróże lub roboty na 
wymiar itp. mają prawo żądać zamiany wszelkićj odbywanćj 
przez nich robocizny na okup prawny.

W razie, gdyby niektóre z robót powyższych na ilość 
dni potrzebnych do ich odbycia w tabeli prestacyjnćj nie 
były obliczone, strona żądająca zapisania okupu winna zło­
żyć świadectwo naczelnika właściwego powiatu wykazujące, 
ile odbycie tćj robocizny dni wymagało, a stósownie do ilo­
ści tych dni okup obracbowanym zostanie.

Art. 5. W wypadku, gdy się z tabel prestacyjnych 
okaże, że rolnicy obowiązani są odbywać robociznę ręczną 
lub sprzężajną, stósownie do żądania dworu, urzędnik okup 
zapisujący, obliczy należność w połowie za dnie sprzężajne, 
a w drugićj połowie za dnie ręczne czyli piesze.

Art. 6. Osadnicy, którzyby przed dniem 31 lipca rb. 
nie uprzedzili dziedzica lub zastępcę wójta gminy, iż z dniem 
1 października rb. przejść na okup pragną, mogą korzystać 
z tego dobrodziejstwa od ś. Jana, czyli od dnia 1 lipca 
każcTego następnego roku, o ile na trzy miesiące pierwej, 
to jest: najpóźnićj w dniu 20 marca (1 kwietnia) tegoż roku 
złożą pod tym względem oświadczenie w obec sołtysa i 
dwóch osiadłych włościan samemu dziedzicowi lub w razie 
jego nieobecności na gruncie, zastępcy wójta gminy.

Art. 7. W razie sporu między dziedzicem a włościa­
nami, co do czasu w którym oświadczenie, o którćm wyżćj 
mowa, nastąpiła, podsędek wstrzyma się z obliczeniem i za-



Íisaniem okupu i odeśle strony przed naczelnika powiatu, 
tóry rzecz rozpozna i zdecyduje.

Decyzyą uznającą,, że żądanie okupu nastąpiło 
w czasie właściwym, strona interesowana złoży podsędkowi; 
który obliczenie natychmiast dopełni, i decyzyą pomienioną 
w aktach zachowa.

Art. 8. Jeżeli obliczenie i zapisanie okupu nastąpi 
przez naczelnika powiatu, właściciel majątku któryby na 
mocy tego obliczenia zgłaszał się do podsędka o rozwinię­
cie egzekucyi sądowój, winien przedewszystkiém złożyć pod­
sędkowi należycie poświadczone obrachowanie okupu przez 
naczelnika powiatu.

Podsędek obliczenie to, do właściwój tabeli prestacyj- 
néj wpisze i egzekucyą. stósownie do przepisów pomżój 
wyszczególnionych rozwinie.

Art- 9. Osadnicy, którzyby nieuprzedziwszy o tóm dzie­
dzica lub zastępcę wójta gminy w właściwym terminie, za­
przestali samowolnie odbywać powinności w naturze, będą 
musieli do końca roku kalendarzowego uiścić opłatę zwię­
kszoną, podług zasad w art. 14 najwyższego ukazu z 4 (16) 
maja obliczoną.

Art. 10. Opłaty zwiększone o których mowa w po­
przednim artykule, oraz należące się z mocy art. 14 naj­
wyższego ukazu z d. 4 (16 maja) rb. od osadników robo­
cizny w naturze po dzień 1 października rb. odrabiać od­
mawiających, niemuiéj czynsze, osepy i daniny obok okupu 
prawnego od osadnika przypadające, przez egzekucyą są­
dową poszukiwane być nie mogą.

Oddzielna instrukcja wskaże, jakie władze administra­
cyjne i w jaki sposób opłaty te ściągać będą, oraz ozna­
czy, jakiego innego rodzaju środki egzekucyjne mogą być 
przeciw opornym użyte.

Art. 11. O ileby osadnik dopuścił się dwuletniéj za­
ległości okupu prawnego i innych powinności, właściciel 
majątku będzie mógł domagać się na władzy administra- 
cyjnój sprzedania prawa do używania osady drogą pu- 
blicznój licytacyi w sposób wskazany artykułem 26 posta­
nowienia rady administracyjni z dnia 16 (28 grudnia) 
1858 roku.

Art. 12. Każden właściciel żądający egzekucyi sądo­
wój względem należności z okupu prawnego, winien wnieść 
do podsędka żądanie na piśmie, a zarazem dołączyć świa­
dectwo miejscowego wójta gminy, które zawierać ma wy­
kaz po sprawdzeniu stanu rzeczy na gruncie ułożony i przez 
wójta podpisem i pieczęcią stwierdzony, a obejmujący: któ­
rzy osadnicy, z jakich osad tabelą prestacyjną objętych, 
od jakiego terminu i w jak wysokiój pieniężnój opłacie 
okupu prawnego zalegają.

Art. 13. Podsędek stósownie do artykułn 10 najwyż­
szego ukazu z dnia 4 (16) maja r. b. po sprawdzeniu 
tego poświadczenia z tabelą prestacyjną, albo sam na­
kaz egzekucyjny wyda i dalszą egzekucyą zajmie się, albo 
upoważnienie do egzekucyi udzieli na piśmie komor­
nikowi okręgowemu lub jednemu z członków sądu pokoju.

Urzędnik raz wyznaczony, całą egzekucyą do końca 
prowadzić będzie, w razie gdyby dokończyć jój nie mógł, 
winien uwiadomić o tóm podsędka, a ten, albo sam egze­
kucyą dokończy, albo innego urzędnika wyznaczy.

Art. 14. W razie gdy żądaną będzie egzekucyą sądowa 
względem kilku osadników, zamieszkałych w jednój wsi, 
w koloniach jedcę całość składających, nakaz egzekucyjny 
protokół zajęcia i licytacyjny powinny być robione zbio­
rowo, tak jednak aby w protokóle zajęcia a następnie przy 
licytacyi, oddzielnie własność ruchoma każdego osadnika 
była zapisaną, i obrachunek ostateczny co do każdego od­
dzielnie był dopełniony.

Art. 15. Wszystkie akta dotyczące egzekucyi okupu 
prawnego jako to nakazy, protokóły zajęcia i licytacyi, 
obwieszczenia i świadectwa itp., sporządzane będą ¡ja pa­
pierze prostym, doręczać zaś je należy przez zwykłe gminne 
posyłki czyli stójki, a tylko w razie konieczności przez wo­
źnych sądowych.

Art. 16. Nakazy egzekucyjne zbiorowe, tak jak i poje- 
dyńcze, nie potrzebują być doręcżanemi w kopiach każdemu 
z egzekwowanych osadników.

Podsędek kopią nakazu poleci doręczyć właściwemu 
wójtowi gminy lub jego zastępcy, a ten miejscowemu soł­
tysowi natychmiast nakaże o treści aktu zawiadomić ka­
żdego z osadników egzekwowanych, i o dopełnieniu tego, na 
oryginale aktu zaświadczy.

Kopia wręczona pozostanie w kaucelaryi wójta gminy 
i na każde żądanie egzekwowanego dłużnika, może mu być 
wydaną w kopii przez wójta poświadczonej, oryginał zaś 
z kontestatą jak wyżej przez doręczającego zwrócony zosta­
nie urzędnikowi prowadzącemu egzekucyą.

Art. 17. Wójt gminy zaraz po otrzymaniu nakazu 
egzekucyjnego do ogłoszenia miejscowym sołtysom i ra­
dnym, zaleci bacznie czuwać, aby egzekwowani osadnicy ru­
chomości zboża, inwentarzy i w ogóle wszystkich przed­
miotów zajęciu ulegających, z miejsca /gdzie się znajdują, 
nie usuwali.

Za wykryciem nadużycia w tym względzie, wójt gminy 
środkami policyjnemi, jakie mu z prawa służą, jest w obo­
wiązku usunięte przedmioty wykryć i napowrót do osad 
właściwych odstawić.

Art. 18. Po upływie 24 godzin od daty wręczenia na­
kazu, urzędnik^ prowadzący egzekucyą, może przystąpić do 
zajęcia ruchomości dłużnego osadnika.

Dla dopełnienia tój czynności, urzędnik ten zjedzie na 
miejsce furmanką dostarczoną bezpłatnie przez właściciela 
żądającego egzekucyi i zawezwie o pomoc właściwego 
wójta gminy lub jego zastępcę, który znów przyzwie miej­
scowego sołtysa.

Art. 19. Zajęcie dopełnione zostanie z zachowaniem 
formalności w tytule VIII kodeksu postępowania sądowego 
zastrzeżonych z tą jednakże zmianą, że w miejsce dwóch 
świadków w art- 585 wymaganych, dostateczną będzie przy ;

protokóle zajęcia obecność zastępcy wójta gminy i miejsco­
wego sołtysa, którzy protokół podpiszą.

Nadto zamiast ustanowienia dozórcy zajętych ruchomo­
ści, odpowiednio do zasad art. 596, 597 i 598 K, P. S., soł­
tys miejscowy z urzędu będzie miał powierzony dozór nad 
ruchomościami zajętemi.

Art. 20. Kopia protokółu zajęcia będzie bezzwłocznie 
wręczoną przez urzęduiba dopełniającego egzekucyą wójtowi 
gminy, który zaleci sołtysowi jako dozorcy, troskliwe czu­
wanie nad całością zajętych przedmiotów, i o tóm wzmianka 
na oryginale zajęcia zapisana .przez wójta gminy i sołtysa 
poświadczoną zostanie.

Wręczanie kopii dłużnikowi i urzędnikowi nakazującemu 
otworzenie drzwi, art. 601 i 602 K. P. S- zastrzeżone, 
miejsca mieć nie będzie.

Art. 21. Za zaległość w opłacie okupu prawnego, nie 
mogą być zajmowane, oprócz przedmiotów w art. 592 K. 
P. S. wymienionych:

a) Pługi, radła, brony i inne narzędzia, niezbędnie do 
uprawy roli potrzebne;

ó) zboże przeznaczonej na zasiew,, a mianowicie: ozi­
me, poczynając od d. 15 sierpnia do ukończenia po­
siewów jesiennych i jare, poczynając od 15 stycznia 
do ukończenia posiewów wiosennych;

c) bydło robocze, to jest koń pociągowy lub para wo­
łów pługowych.

Oznaczenie ilości zboża ozimego i jarego, potrzebnego 
na zasiew, oraz wskazanie, które z narzędzi rolniczych i ja­
kiego rodzaju i ilości inwentarz żywy na gruncie przy egze­
kwowanym osadniku pozostać winien, dopełni urzędnik e- 
gzekwujący po zasiągnięciu objaśnień w tym względzie od 
obecnego wójta gminy i sołtysów, poczóm wyłączone przed­
mioty do protokółu zajęcia zapisze, oraz wymieni, które z 
tego rodzaju przedmiotów, uznano za zbywające od konie­
cznych potrzeb rolnika, a tóm samćm zajęciu poddano.

Art. 22. Pomiędzy zajęciem ruchomości u rolników a 
sprzedażą, upłynąć powinno przynajmniej dni 15.

Art. 23. Sprzedaż zajętych przedmiotów odbywać się 
będzie w terminie podług art. 595 w protokóle zajęcia ozna­
czonym : odpowiednio do art. 617 kod. pos, sądowego w 
najbliżój położonem mieście, albo w dniu targowym, albo 
w dniu niedzielnym. Jednakże za zgodzeniem się właści­
ciela majątku poszukującego należności i egzekwowanego 
osadnika, sprzedaż można odbywać na miejscu zajęcia lub 
w gminie przyległój. (D. n.)

— V/ miesiącu czerwcu r. b. cdbył się w K i j o w i e 
zjazd badaczów przyrody. Nauczyciele gimoazyów okręgu 
kijowskiego wykładający nauki przyrodzone, profesorowie 
uniwersytetu z oddziału nauk przyrodzonych i fakultetu 
medycznego mieszkający w Kijowie, badacze natury i mi­
łośnicy tój nauki, w ogóle górą 40 osób składało to zgro­
madzenie , na któróm znajdował się również znany w lite­
raturze polskiej entomolog Belke z Kamieńca. Posiedzenia 
trwały od 12 do 18 czerwca. Z charakteru swego było to 
tamże pierwsze zgromadzenie specyalDo-naukowe.

— Na Ukrawie o ciągłych słychać pożarach. Tak w 
Olszanie, należącym do hr. Branickiego, w dniu 27 z. m. 
wybuchł pożar, skutkiem którego pomimo natychmiastowój 
pomocy zgorzała cukrownia i drugi obok niój stojący 
budynek, Z Odessy donoszą o ogromnym pożarze, jaki na­
wiedził w d. 22 z. m. miasto Brónnice. Cztery dni paliło 
się to nieszczęśliwe miasto, po któróm stosy tylko pozostały 
gruzów. Panujące gorąca dopomagają wylęganiu się szarań­
czy; w niektórych okolicach koszą oziminy, suszą i palą 
je razem z żarłocznym owadem, aby go dalój nie puszczać. 
Na Wołyniu nic o nim nie słychać, ale się skarżą na zu­
pełny nieurodzaj żyta.

GALICY A.
Kraków, 5 sierpnia. Z powodu odroczenia izby depu­

towanych rady państwa do 12 bm. przybyli na dni kilka 
do Krakowa członkowie tejże rady hr. Potocki, pp. Kirch- 
majer i Zyblikiewicz; kilku członków przejechało przez 
Kraków udając się do domu; wielu zaś innych przedsię­
wzięło wycieczki z Wiednia w okolice, jako tóż udali się 
statkiem parowym do Pesztu. Doniesienia dzienników wie­
deńskich o wyjeździć do Pesztu hr. Potockiego i księcia 
Sapiehy były mylne.

— Gaz. Lwowska donosi, że między 26 a 28 lipca 
wielkie chmury szarańczy przyleciały ze Wschodu i osia­
dły sa polach gmin Kozaczówka, Okopy, Boryszkowce, 
Paniowce zielone, Trubaczyn i Łatkowce. O ile obecny 
czas żniw na to pozwala, nie zaniedbuje się środków na 
wygubienie tego owadu.

Z Rzeszowskiego, 3 sierpnia. Piszą stąd do Czasu 
Dzisiaj dnia 3 sierpnia o godzinie 11 przed południem od­
było się w Rzeszowie w kościele parafialnym uroczyste na­
bożeństwo za duszę śp. ks. Adama Czartoryskiego. Kościół 
był przepełniony, nikogo prawie z okolicznych obywfiteli 
nie brakło, duchowieństwo, oprócz miejscowych księży/ re­
prezentowane było przez 18 kapłanów; mieszczanie rze­
szowscy, za których sprawą i nakładem nabożeństwo urzą­
dzone było, wystąpili po większej części w narodowych stro­
jach. Po skończonóm nabożeństwie Odśpiewano ,,Boże coś 
Polskę.“ Jeżeli za życia ks. Czartoryski miał politycznych 
przeciwników, jeżeli byli ludzie i stronnictwa, którzy ze 
środkami przez niego obranemi nie zawsze zgadzali się, a 
jeśli prócz tego czyniono mu zarzuty, które jednak nigdy 
nie wydobyły się po za granicę hypotezy, nikt zaprzeczyć 
nie zdołał zmarłemu gorącój miłości dla kraju, bezustannej 
pracy i poświęcenia. To tóż zaledwo książę zszedł z tego 
świata, niknie nienawiść, milknie obmowa, cały kraj łączy 
się’, by oddać cześć ostatnią zmarłemu, a ci których uwa­
żano za najzaciętszych przeciwników jego polityki, jedni

- z pierwszych oddają hołd zasługom zmarłego. Pakt ten i 
do zaprzeczenia, będzie najpiękniejszą pociechą dla rodzi 
księcia, ale także radością dla serca każdego prawego ] 
laka. Tyle bowiem rozprawiano u nas w tych ostatnich ci 
sach o jaskrawo w kraju naszym występujących stron 
ctwach, o zaciętych pomiędzy niemi walkach w rzeczj 
najdrobniejszego rozmiaru, tyle o nienawiści pisano i g 
wiono, że w końcu przy jakiójkolwiek dozie dobroduszno 
można było w nią uwierzyć. Można było wierzyć, że 
ludzie, którzy stawiają wyżój kwestye spółeczne i for, 
rządu w przyszłości, niżeli rzecz narodową, że są, któ 
wpierw się mienią być demokratami lub arystokratami, 
publikanami lub monarchistami itd. niżeli Polakami, s 
wem, że są źli ludzie tam, gdzie znajdziesz tylko dzieci 1 
wiące się w dorosłych. Bo w gruncie u nas stronnict 
me znajdzie, któreby się ostało w obec kwesty i tycza 
się żywotnej naszój egzystencyi, a kiedy nadzieja z ti 
zakresu zaświeci lub smutek nawiedzi, łączymy się wszyj 
a po jedaój i drugiój stronie tak zwanych stronnictw 
zostają zaleowie odosobnione jednostki: ludzie złój woli 
fałszywi bracia.

FRANCYA.
Paryż, 5 sierpnia. Wzburzenie umysłów, wywołane] 

stępkiem p. Mórode, zaczyna się uspakajać, tak że dzi 
nie możemy nic nowego powiedzieć o położeniu tój sprai 
Potwierdza się jednak, że papież nie chciał poświęcić swa 
ministra; z innój zaś strony dotąd zupełnie jeszcze nici 
wiadomo , co zamyśla uczynić i czego wymagać będzie ra 
francuski w celu osiągnienia zadosyćuczynienia, co w ob 
ęnóm położeniu rzeczy stało się nieodzownóm, za obelj 
kwirój przedmiotem, podług oświadczeń półurzędowych, b, 
osoba samego cesarza.

— Listy nadeazłe z Petersburga uważają świeżo o 
kryty spisek za bardzo ważny. Członkowie jego/ skład 
jący się z samój arystokracyi, mieli podobno na celu us 
nięcie cesarza i jego familii i nadanie Rosyi konstytue 
oenador pewien, który stał na czeie spiskowych, został 
więziony, a dwie znakomite damy,8 skompromitowane w I 
sprawie, zostały wygnane.

~ Zaczynają już robić w Paryżu przygotowania nal’ 
sierpnia do uroczystego obchodu imienin cesarskich. W tj 
celu przyrządzają już rusztowania na placu 1’Arc de trim 
pne de. i Etoile do wielkiój illuminacyi, która ma być tu 
dzo świetną. La Patrie pisze: „List z Berlina z dnia 
sierpnia zaręcza, że podróż JMości króla pruskiego, któi 
go przyjazd do obozu pod Châlons na dzień 25 b. m. zaj 
wiedziano, została odłożoną. Podług obiegających pogl 
sek sądzą , że król nie będzie mógł wyjechać przed 8 I 
1U września. Ostatnie listy posła francuskiego wBerlk 
księcia la Tour d’Auvergne, nie robią podobno żadnój t 
dziel, ażeby podróż ta jeszcze odbyć się miała.

Piszą, stąd do Czasu: Dnia 29 lipca o godzi! 
12 w południe odbyło się wielkie nabożeństwo za dua 
błogosławionói pamięci księcia Adama Czartoryskiego, sl 
raniem i nakładem wychodztwa urządzone. Obrano kości 
Wniebowzięcia, jako zwykły dom modlitwy tułaczów. Szd 
ple wprawdzie miejsce na pomieszczenie tylu ze wszech stu 
nadbiegłych rodaków, a!e niechciano pożyczać na ten jedl 
raz obcój własności. W kole rodzinnóm, u siebie, zanieil 
śmy modły do Przedwiecznego. Starano się jak tylko moti 
najświetniój i najwymowmój dopełnić obrządku. Tłum b 
niezmierny, a modły zebranych niewątpliwie szczere.

Ze wszech stron książę Władysław Czartoryski odbifl 
pisma i doniesienia, dowodzące współczucia świeżą ti 
wielką, stratą wywołanego. Już nie ma co mówić o adr 
sach i listach od zakładów na prowincji istniejących. ' 
obec jednomyślności krajowego żalu, żale wychodztwa 
tylko naturalnóm odbiciem. Ale cudzoziemcy wszystkie 
klas spółecznych spieszą z oddaniem hołdu usłudze. Wyj 
tek szczytny i przez nikogo niedosięgły. Z liczby listi 
otrzymanych dotąd, a jak powiedziałem liczba ich jf 
nadzwyczajna, odznaczają się niektóre ważnością niezapfi 
czoną. Pan Mocquart, sekretarz cesarza Napoleona, po " 
nurzeniu żalu, zwraca mowę do księcia, zachęcając go* 
prowadzenia dalój dzieła śp. ojca.

Piszą nam z Kissingen, że w tój zdrowiodajuój mit) 
scowości śmierć księcia Czartoryskiego wielkie zrobiła «ri 
żenie. Jest tam kilkadziesiąt Polaków, jest i znaczna li® 
Rosyan otaczających W. ks. Konstantową. Polacy rozf 
słali zaprosiny drukowane, poprzylepiano je na ulicach, w* 
dawano w Trinkhalii, Da nabożeństwo dnia 20 lipca odbf 
się mające. Jakoż w kaplicy przy cmentarzu odbyDs 
zapowiedziane nabożeństwo z muzyką i śpiewami, tak ji® 
w Warszawie.

— Patrie radzi Polsce, aby pracowała na samój® 
dze pokojowój i aby pamiętała, że siła jój spoczywa w® 
samój, to jest w reformach społecznych. Patrie dodajf 
że tak postępując, zwycięztwo sprawy polskiój jest niechy®

Opinion Nationale zapewnia, że Czerkiesy rzu® 
się na Rosyan i że Zaporożanie nie chcą się bić z nimi'

Na bulwarach wystawiony jest obraz p. Falińskisg1 
przedstawiający Lelewela na łożu śraiertelnóm.

Siècle tych dni ogłosił artykuł za jednością Nie®{1 
z redukcyą nad Renem. Zdawało się, że on był w polity** 
rządi|; tymczasem Constitutionnel powstał na nieg1' 
Costitutionnel utrzymuje, że zjednoczenie Niemiec IW 
cych 50 milionów nie wchodzi w politykę francuską. Tr® 
ba to zapisać. Jedność Niemiec wchodzi więc w polity“’ 
angielską, chcącą otaczać Francyą silnemi państwami i ■' 
biecującą poświęcić swe skarby dla utrzymania ich niep°d 
ległości.

Od niejakiego czasu Constitutionnel podaje krót®> 
treściwe, lecz dokładne korespondeneye z różnych stron b 
ropy. Jego korespondent z Bukaresztu dziwi się, że Ru®1
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oie gwarzy 
nie 
puje».

a nie biorą się do reform, dziwi się, że Ruinu- 
a nie wiedzą, iż naród młody, który nie. postę- 

Jego korespondent chwali Brighta, że radzi 
Klikom uczyć sie języka francuskiego i że woła: związek 
inKlii z Francyą nie powinien być zwiąskiem dwóch gabi- 
Ptóffi lecz dwóch narodów.

ne pokazuje się wielka liczba broszur obróconych przeciw 
.jchoffieóstwu i Rzymowi. Zmuszony, cesarz musi, chcąc 

dU chcąc, oddalać się od dawnej polityki i zbliżyć się do
niel0lityki demokratycznój.

ANGLIA.
Londyn, 6 sierpnia. W mowie od tronu powiedzianój 

iziś przy odroczeniu parlamentu, te są główniejsze ustępy: 
Stosunki z obcemi mocarstwami są zadawalniające, i mnie- 
„i8(; należy, że pokój europejski nie będzie zakłócony. Wy- 
‘ ¿ki w Włoszech doprowadziły do ściślejszej jedności tego 
ńóiwyspu. Królowa życzy sobie, ażeby stosunki tego kraju 
„porządkowano jak najkorzystniój dla Włochów. Królowa 
ubolewa nad wypadkami w Ameryce i zachowa w walce po­
wstali zupełną neutralność. Wypowiada w końcu nadzieję, 
ze spokój w Syryi nie będzie już więcój naruszony.

— Dnia 2 sierpnia umarł były minister wojny, 
¡ord Herbert, na zamku swym dziedzicznym Wiltshire. Ża­
łość po stracie w Anglii ulubionego męża jest ogólna. Lord 
Herbert rodził się w roku 1810 w Richmond, nie skończył 
zatóm nawet 51 lat. Ojciec jegó, hrabia Pembroke, ożenił 
się z księżniczką Worońcow, a zmarły był najstarszym sy­
nem z tego małżeństwa. Mianowano go pod sir Rob. Pee- 
leni, w r. 1845, sekretarzem wojny, a późniój należał do 
najzdolniejszych członków stronnictwa peelowskiego. Wy­
pełniając obówiąski swego urzędowania, rzec można że za­
pracował się, gdyż jeżeli co do talentu nad niego kto wy­
górował, w pracy nikt go nie przewyższył, a nawet mu nie 
dorównał. Bogaty potomek i sukcesor Pembroków, który 
wszelkich uciech światowych używać mógł, wyrzekał się 
prawie przez cały rok życia towarzyskiego, ażeby tylko być 
w stanie zadośćuczynić obowiąskom, jakie na niego urząd 
wkładał. Lekarze radzili mu wypoczynek, ale na próżno. 
Zasiadał on przed tóm w izbie gminnych, później wstąpił 
jako lord Herbert of Lea do izby wyższój. Jak wiadomo 
wrstąpił on z gabinetu teraźniejszego na kilka dni przęd 
śmiercią, ustępując Lewisowi, który poprzednio miał wy­
dział spraw wewnętrznych.

— W sierpniowym zeszycie Quaterley Review znaj­
duje się zajmujący artykuł o Francji i Włoszech, w którym 
toczy się rozmowa pomiędzy hrabią Cavourem, a przyja­
cielem jego, znakomitym Anglikiem, której głównym przed­
miotem był cesarz Francuzów. Cavour, wedle opowieści 
owego Anglika, miał wypowiedzieć w tym dyałogu zdanie 
swoje o cesarzu mniój więcój w następujących słowach:

„W głowie cesarza Napoleona znajduje się w zarodzie 
mnóstwo politycznych idei, lecz żadna z nich nie osiągła 
stopnia dojrzałości. Idee te zdają się być oparte jedynie na 
instynkcie politycznym. W wykonaniu nie trzyma on się 
żadnój idei uporczywie i bez zboczenia od nićj, jeżeli tylko 
jaka ważniejsza przeszkoda na drodze mu stanie, raczćj 
opuści ją a chwyci się nowój. To jest zagadka wyjaśniająca 
jego politykę. Mając zawsze zwrócone oczy na tę właściwą 
cechę jego charakteru, udało mi się plany jego skrzyżować 
i do przyjęcia moich skłonić. Jedyną zasadą dającą spójność 
rozmaitym ideom krążącym w jego głowie, jedyną zasadą, 
powtarzam, jeśli to zasadą nazwać można, jest utwierdzenie 
swój dynastyi, przyczóm ma przekonanie, iż dopiąć może 
tego tylko zaspakajając dumę i próżność narodu francu­
skiego. „Ma on, miał mówić dalćj hr. Cavour, szlachetne po­
pędy i silne uczucie wdzięczności dla każdego, który mii 
w czymkolwiek usłużył lub dowiódł przyjaźni. W głębi jego 
serca jest silna miłość dla Włoch, z którą się łączą i wzma- 
cciają wspomnienia jego z lat młodych. Podziwia on insty- 
tucye i charakter narodu angielskiego. Jednak to wszy­
stko nie przeważa ciągle w umyśle jego będąećj myśli o 
"twierdzeniu dynastyi, którójto myśli trzyma się jakby do­
gmatu religijnego. Jeśliby w danój chwili spełnienie tój idei 
Potrzebowało jakiój ofiary, nie będzie się wahał ją uczynić 
chociażby ona głęboko dotykała jego uczucie. Zapewniał 
®’ę nieraz, iż jego dążeniem stałóm i nieustannóm jest żyć 
,w zgodzie i przymierzu z Anglią. Sam nawet jestem prze­
konany, iż twierdzenie to jego jest szczere, i pochodzi tak 
? dawnych jego skłonności jak i z politycznych powodów, 
1 jedynie zmusićby go mogła do opuszczenia tój drogi 
Politycznój ostateczna konieczność, np. gdyby z tego po- 
w°du wziętość jego we Francyi była narażoną na niebe- 
sP‘oczeństwo. Lecz taka chwila przyjść może, i bylibyście 
"■orozsądni gdybyście na nią nie byli przygotowani.“

Powyższą rozmowę, wedle Q. Review, opowiada jeden 
z wysoko postawionych torysów, stronnictwa nieprzychyl- 
«ogo cesarzowi Napoleonowi i jego polityce, nie wymieniony 
z "szwiska, a hr. Cavour niebędąc już na świecie, ani za- 
peczyó nie może, ani potwierdzić. Z tem wszystkióm dzia- 
a®le dotychczasowe cesarza Napoleona o tyle potwierdza 

:4d tutaj wynurzony, że się nie trzyma uporczywie drogi 
w wykonywaniu swych idei, ale napotkawszy na silne

^szkody, używa innych wiodących do tegoż celu.

HISZPANIA
w , Madryt, 28 lipca. W skutek ostatniego powstania 
tj .°Ja rząd postępuje ze srogością, która czasy najsmu- 
JeJSze historyi hiszpańskiój przypomina. Wprawdzie w Au- 

gdzie było ognisko powstania stłumionego, nie
¡¡5 08zono stanu oblężenia, ale pomimo to sądy wojenne 
tap Htcić osoby które były wplątane w zamach, a nawet 
Po» ’ ’<t6rych nie schwytano z brouią w ręku. Jest to 
gjj ^cenie prawa z r. 1822. Zresztą pominąwszy że kara 
w‘erci w tym przypadku wcale nie powinna być zastóso- 
lej ?> to już raczój rozstrzelać jak wieszać, skazanych na-

°' Uderza to tóm więcój, że rząd rozsiewał pogłoskę,

iż tylko jednego z winnych mają śmiercią ukarać. Dotąd 
około 500 osób uwięziono, ale przywódzcy zamachu wszy­
scy uszli szczęśliwie.

WŁOCHY.
Turyn, 4 sierpnia. Urzędowy dzienuik królestwa wło­

skiego oświadcza, że jenerał Cialdini niezwłocznie oficera, 
który w Somma sześciu ludzi rozstrzelać rozkazał, stawił 
przed sąd wojenny. Podług Gazety Turyńskiój od­
była się 2 b. m. w Neapolu demonstracja przeciw posłom 
i senatorom zasiadającym w sejmie po prawicy, a studenci 
oświadczyli redakcyom dzienników reakcyjnych, że nie ścier- 
pią nadal ich przeciwnarodowój propagandy. Jenerał Cial­
dini donosi na drodze telegraficznój ministrowi spraw we­
wnętrznych, że rabusiów na rozmaitych punktach osaczył 
tak, że im zapewne się nie uda wymknąć, lecz utrzymuje 
zarazem, że ma za mało wojska i uprasza o posiłki. Żą­
dane wojska niebawem udadzą się w pochód, a rząd ufa 
silnie, że Cialdini, któremu ani na talencie, ani na energii 
nie zbywa, potrafi je użyć w interesie sprawy publicznej. 
W Ankonie wsiadła na pokład fregaty „Wiktor Emanuel“ 
brygada wojska, która przeznaczoną jest do Kalabryi. Fre­
gata „Constituzione“ zabrała również wojsko, które na in­
nych punktach na ląd wysadzone być ma. Późniój krążyć 
ma okręt ten pomiędzy Terraciną a cieśniną Messeńską. 
Z Genuy odpłynęły dwa czy trzy bataliony bersaglierów i 
kilka szwadronów kawaleryi. W ogóle armia neapolitańska 
wzmocnioną zostanie o 10 do 12 tysięcy żołnierza, co w 
obecnej chwili, gdzie chodzi o szybkie przytłumienie rozru­
chów, ma wielkie znaczenie. W Sycylii panuje obecnie 
spokój, tak że część wojska będzie można ztamtąd wycią­
gnąć. Pomimo wszelkich przeciwnych doniesień potwierdza 
się, że kardynała arcybiskupa neapolitańskiego nie areszto­
wano, chociaż udział jego w odkrytym spisku przez zna­
lezione papiery jasno udowodniony jest. Jenerał Cialdini 
zapytał się telegrafem w Turynie, co ma począć z tym pra­
łatem i odebrawszy odpowiedź, że iząd zupełnie do jego 
woli mu pozostawia, czy będzie uważał za potrzebną przy­
trzymać go, czy tóż nie, dozwolił mu miasto opuścić. 
Kardynał pospieszył podobno do Rzymu. Armia bardzo za­
dowolona z barona Ricasolego. Widzi ona w założeniu do­
mu inwalidów w Florencyi wyraźny dowód troskliwości jego 
o żołnierzy i zawdzięcza mu, że komisya, która pod jego 
prezydencyą, obradowała utrzymanie szeregowcom polepszyła. 
Szeregowiec otrzymuje obecnie 200 gramów mięsa dziennie 
zamiast 150, które dawniej pobierał, prócz tego pewną ilość 
albo wina, albo kawy.

— Zakonnika Jakoba, który zmarłego hr. Cavoura spo­
wiedzi przed jego zgonem wysłuchał i podał mu ostatnie 
pociechy religijne, powołano z Turynu do Rzymu. Utrzy­
mują jedni, że tam żądają od niego, ażeby przyznał publi­
cznie, iż nie dobrze postąpił odpuszczając zmarłemu będą­
cemu w klątwie grzechy, i że go z tego powodu trzymają 
pod strażą w jednym z tamtejszych klasztorów, drudzy, że 
ojciec Jakób nie zadługo powróci do Turynu. Zapisujemy 
tu tę krótką wzmiankę, guyż zdarzenie to narobiło dużo 
hałasu po gazetach całój Europy.

— Z Rzymu donoszą, że tamtejszą wszechnicę zam­
knięto. Liczba słuchaczów tak się zmniejszyła, że ta pre- 
lekcyach profesorów często zupełnie próżne ławki były.

— Dnia 8 lipca w Rzymie w kościele św. Klaudyusza 
była msza żałobna za duszę śp. Joachima Lelewela.

— Uroczystość odkrycia pomnika Karola Alberta, która 
tych dni w Turynie się odbyła, była uroczystością narodo­
wą. Książę Carignan przybył na plac a godzinie 9 rano w 
mundurze wielkiego admirała, w towarzystwie swoich ofi­
cerów; przyjęty został przez Ricasolego i zajął miejsce w 
wspaniałym namiocie wojskowym, otoczony ministrami, se­
natorami, deputowanemi i ciałem municypalnćm, Maszty o 
kolorach narodowych miały za piedestał pęki broni oparte 
na bębnach. Gwardya narodowa i wojsko liniowe tworzyły 
szpaler. Pan Ricasoli powiedział długą mowę, przerywaną 
częstemu oklaskami, z którój główniejsze przytaczamy 
ustępy:

„Urodzony u stopni tronu, na którym kiedyś miał za­
siąść, karmiony postępem czasu i wyobrażeniami wniesio- 
nemi do Włoch przez potężnego zdobywcę, wcześnie bardzo 
poznał konieczność wyparcia z naszego kraju Austryi, która 
się w nim bezkarnie rozgościła. Stąd podejrzenia cudzo­
ziemców i ich prokonsulów, podejrzenia które jeszcze po­
większyły się skoro wstąpił na tron Sardynii. Zanim ujął 
ster ruchu włoskiego, pragnął wykształcenia swojego i swo­
jego narodu; szczęściem panował nad ludem, który sam je­
den tylko zdolny go był wspierać w przedsięwzięciu; nad 
ludem posiadającym dosyć zimnój krwi i przenikliwości cha­
rakteru; zawsze gotowym do ofiary, obojętnym na przeciw­
ności, nad ludem, który jak lud piemontski ma sobie wro­
dzoną miłość swoich krajów!

„Skoro nadeszła chwila, nie wahał się rzucić z zapa­
łem do broni, a cały lud poszedł za jego przykładem. 
Pierwszy to raz wtedy król włoski dowodził armią włoską. 
Gdyby tę jednę chwałę tylko posiadał, jużhy ta chwała 
wystarczyła dla niego l

„Los broni go zdradził, nie wstrzymał się jednak 
i w drugim roku powrócił do walki. Niestety dzień No- 
wary był fatalnym dla broni włoskiej. Zwyciężony ale nie 
upadły, zrobił ostatnią ofiarę i zerwawszy koronę z swego 
czoła, złożył ją na głowie wspaniałomyślnego swego syna, 
tego którego już uznał godnym siebie następcą z powodu 
cnót jak i odwagi wojskowej, która go wiodła na najwię­
ksze niebespieczeństwa; poczóm udał się na wygnanie. 
Lecz jeżeli pizestał być królem, był wcieleniem wszel- 
kićj idei.

„Opatrzność Boża w swoich nieprzewidzianych zamia­
rach, chciała jeszcze tój jednój dostojnśj ofiary, ażeby 
sprawę Daszę godniejszą tryumfu uczynić.

„Karói Albert zstąpił z tronu ostatnim królem sardy ń- 
skim a wstąpił do grobu pierwszym królem włoskim (okla­
ski). Dziś z wysokości nieba patrzy na nas i cieszy się na­
szym tryumfem , ponieważ 22 miliony Włochów złożyło na 
czole jego dostojnego syna koronę włoską, zastępującą ko­
ronę małego Piemontu. Z nieba w tój chwili patrzy na nas 
i jest szczęśliwy, ponieważ wszystkie jego życzenia spełnione 
zostały. Przez naszę wytrwałość starajmv się przejść tak 
samo, resztę pozostałćj jeszcze drogi 1“

Książę Carignan po tój mowie uścisnął rękę p. Rica­
solego. P. Maroccbetti, twórca posągu, zbliżył się książę Ca- 
ngnan powinszował mu doskonałego wykończenia dzieła i 
wręczył w imieniu króla ozdoby wielkiego krzvża orderu 
śś Maurycego i Łazarza; pcczćm z całym swoim sztabem 
zbhzył się do pomnika, aby mu się we wszystkich szcze­
gółach przypatrzeć. Pomnik ten, największy ze wszystkich 
w Turynie, przedstawia konną statuę Karola Alberta oparta 
na granitowym piedestale. U spodu piedestału po czterech 
rogach, znajdują się cztery brązowe statuy, przedstawiające 
główne typy armii pismonckiój w 1849 r., to jest bersa- 
gliera, grenadyera, ułana i artylerzystę. Cztery figury ale­
goryczne znajdują się na czterech stronach piedestału. Na 
spodnim piedestale znajdują się cztery płaskorzeźby Dwie 
pierwsze przedstawiają bitwy pod Gaetą i Santa Lucia 
trzecia abdykacyą króla, czwarta śmierć w Oporto.

Rzym, 30 lipca. Korespondent tutejszy do Gaz. Ko- 
łońskiśj pisze, że ażeby rozbroić powstańców zgromadzo” 
nych w górach Sabińskich w państwie Kościelnóm, którzy 
wpaść mieli w Neapolitańskie i tam z nienaeba uderzyć 
na przednie straże Piemontczyków, musiano wysłać 300 
żandarmów papieskich. Formujące się bandy, miały plan 
połączyć się z Chiavonem, który pomiędzy Sora a Avezzano 
w wąwozach się znajduje i codziennie ”z Piemontczykami 

. u^arcz^^ stacza. Jak się spodziewać było można
Ciałami uskarżył się natychmiast telegrafem przed je­
nerałem Goyonem, że podobny zamach mógł być pod 
okiem władz organizowany. Goyon doniósł o tóm 
do Vichy i prosił o szczegółowe instrukeye, gdyż Cialdini 
żąda powszechnego rozbrojenia po wszystkich miastach 
i wsiach państwa Kościelnego; rozbrojenie to, jeżeli na- 
stą.pis będzie już trzecie po wkroczeniu Francuzów pod 
Oudinotenh F

TURCYA.
Carogród, 7 sierpnia. W gabinecie zaszły następujące 

zmiany: W miejsce Mehemeta paszy, którego' na odstawkę 
przeznaczono, mianowano Aalego paszę wielkim wezyrem 
buada paszę ministrem spraw zagranicznych, Kiamila pa­
szę prezydentem rady sprawiedliwości.

depesz z Raguzy, z 2 sierpnia, Omer pasza 
otrzymał rozkaz, ażeby przeszedł do kroków zaczepnych, 
blowe zawezwanie wyjdzie do Czarnogórców, w któróm na­
znaczony będzie dwutygodniowy czas namysłu do wy­
pełnienia żądań tureckich. Omer pasza otrzymał świeże 
posiłki, a wojskom pod jego dowództwem zostającym wypła­
cany bywa żołd regularnie.

Serbski Białogród, 3 sierpnia. Książę serbski powołał 
narodową skupczynę serbską na dzień 18 sierpnia. Ma się 
ona zebrać nie w Białogrodzie pod strzałami dział waro­
wni tureckiej, ale w Kragujewcu, gdzie sejm walny roku 
1830 Miłosza był ogłosił księciem dziedzicznym. Jest to 
fakt wielkiój wagi, nietylko dla Serbii, ale i dla wszystkich 
słowiańskich prowincyi Turcyi. Książę Michał nie odstąpi 
zapewne od zwyczaju swego ojca, żeby wszystkie kwestye 
mające związek z położeniem politycznóm Serbii, podda­
wać pod narady i decyzye skupczyny, owszem, do rozwią­
zania ich wezwie udziału całego ludu. Takich zaś kwestyi 
w obecnych okolicznościach bardzo jest wiele w Serbii. 
Położenie względem Porty wymaga przedewszystkióm naj­
dokładniejszego określenia, dalej w wewnętrznój konstytucyi 
Serbii dużo potrzeba zmienić, co albo z powodu formy na- 
danój przez Portę ustawy, albo w skutku tak ważnych 
zmian w stosunkach, jakie w ciągu 23 ostatnich lat zaszły, 
stało się niepodobnóm do utrzymania nadal. Potrzecie, 
kwestya interesów chrześciańskich poddanych w Bułgaryi, 
Starój Serbii, Hercegowinie i Bośnii, nie może być w° tych 
naradach pominiętą, ponieważ bezpośrednio dotyka kwestyi 
wychodźców serbskich.

Wiadomości literackie.
— Wyszedł następujący prospekt na zupełne wydanie dzieł Dłu­

gosza: Odezwą, w r. 1858 wspólnie z JM. księdzem biskupem Łętow- 
skim i Franciszkiem Wężykiem wówczas prezesem Tow. nauk krak. 
ogłoszoną, którą dzienniki rozpowszechniły, zakreślony został plan 
zupełnego wydania dzieł Długosza. Poczucie potrzeby tego wydaw­
nictwa leżało w narodzie, kiedy myśl rzucona przyjęła się i w czyn 
przeszła. Sprawozdania w pismach publicznych, obznajomiły ogół z 
czynnościami dotąd w tój wielkich rozmiarów pracy podjętemi. Obe­
cnie, kiedy już druk rozpoczętym został, zapraszamy do składania 
przedpłaty, wskazując jej warunki i miejsca gdzie płaconą być może.

Zupełne wydanie dzieł Długosza po łacinie i w polskim przekła­
dzie zawierać będzie: Historyą wedle najlepszych rękopismów po­
prawioną, Żywoty arcybiskupów gnieźnieńskich, biskupów 
krakowskich, poznańskich, wrocławskich, kruszwickich, 
itd. itd., Liber beneficiorum dyecezyi krakowskiej (dotąd" 
tylko w rękopiśmie w archiwum kap. kat. krak. dochowany), Cieno- 
dia, Banderia Cruciferorum. Żywoty: św. Kunegundy i św. 
Stanisława, oraz listy i mowy, wreszcie życie Długosza, wizerunek 
jego i wyjaśnienie krytyczne źródeł z których czerpał pisząc dzieje 
swoje. Wszystko to w formacie ósemkowym, zajmie około 600 arku­
szy druku na 18 tomów rozłożonego.

Gdyby przedpłata pokryła koszta wydania (160,000 złp. przeno­
szące), przewyżka użytą będzie na uczczenie pomnikiem (grobowym 
pamięci Długosza i uwieńczenie przedsięwzięcia całego wybiciem pa­
miątkowego medalu.

Tak więc wydawnictwo, jako sprawa narodowa nieobliczone na 
zyski, obejdzie się i bez księgarskich rabatów, jeźli sami prenumera­
torowi niejako za współnakładców uważać się zechcą',5 dopełniając 
względem Długosza obowiąsku, jaki od czterech wieków leży ua na-



4
Bzśm sumieniu. Cudzoziemiec Van Huysen wydając w lat 200 z góra 
DO smifirp.i Dłniynftrzn. hiatnrrn. ipoyi iw mniniar/Ai 4„ii,a _ J,• .----- ----------------------------- ----- -----n lai z. guia
po śmierci Długosza historyą jego, (w mniejszej tylko połowie w r. 
1616 przez Herburta ogłoszoną), rozpoczął tśm uczczenie pamięci 
naszego historyka, jakie mu się przedewszystkiem od rodaków 
należy.

Stolice arcybiskupie, biskupie, konsystorze, nasze naukowe i go­
spodarcze Towarzystwa, zrozumiały ważność przedsięwziętego wyda­
wnictwa, ofiarując się pośredniczyć między wydawcą a prenumerato­
rami, od których w ratach na lat 4 rozłożonych, przedpłatę odbie­
rać będą. Ta droga składania prenumeraty przed innemi się 
poleca.

Wydawnictwo tomów i ich rozsyłka szybko dziać się będzie, a 
za możebne defekta lub niedokładne zbroszurowanie odpowiada dru­
karnia Czasu w Krakowie, której właściciel p. Wincenty Kircbmayer 
sprowadzeniem na wydanie nowych czcionek i czystością druku, 
pragnie się przyczynić do świetnego wykonania zamierzonego przed­
sięwzięcia.

Do wydania użyto sił naukowych wszelkich, jakie w tej chwili 
kraj dostarczyć może. Oto imiona współpracowników wydawnictwa: 
A. Batowski, profesor J. Bartoszewicz, A Białecki, A. Bielowski, E. 
Ciemniewski, A. hr. Cieszkowski, prof. uniw. wrocław. dr. W. Cybul­
ski, ks. Chwaliszewski, S. Dutkiewicz, nieodżałowanej pamięci Tytus 
hr. Dżiałyński, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, senator R. Hubę, bi­
bliotekarz biblioteki ces. w Petersburgu A. Iwanowski, ks. kan. Jab- 
czyński, J. Józefczyk, W. Kalinka, L. Kondratowicz (Syrokomla), ks. 
Jan Koźmian, J. I. Kraszewski, Krąkowski, J. Lelewel, ks. biskup 
Łętowski, J; Loski, J. Łukaszewicz, W. A. Maciejowski, prof. uniw.

jagieł. K. Mecherzyński, Aug. Mosbacb, prof. Muchliński, Z. Pauli, 
dr. Pertz, ks. Pietrzykowski Włod. hr. Plater, Popliński, Karol Ro- 
gawski, dr. Roppell, prof. M. Studziński, archiwistą I. Szaniawski, 
Cypryan Walewski, b. prezes Tow. nauk. krak. Frań. Wężyk, K. Wł. 
Wójcicki.

Wzięciem znaczniejszej liczby biletów prenumeracyjnych wsparli usi­
łowania wydawnictwa; Aleks, hr. Branicki (egz. 15), Lud. hr. Kra­
siński (egz. 6), Okrąg naukowy warszawski (egz. 7), Włod. hr. Plater 
(egz. 33), Aleksander Przezdziecki (egz. 50), Ksawery Pnsłowski (egz. 
5), M. Orgelbrand (egz. 10), Helena hr. Tyzenhauzówna (egz. 7), Raj- 
nold hr. Tyzenhaus (egz. 10), J. hr. Szembek (egz. 10), J. Zawi­
sza (egz. 5).

Przedpłata na całe dzieło wynosirsr. 30, = tal. 30, = 50 złr. m. 
k. srebrem.

Ile egzemplarzy tylko łacińskiego tekstu (po cenie rsr. 20, tal. 20, 
32 złr. m. k. sr. 40 kr.) zażądają biblioteki zagraniczne, tyle samych 
polskich rozejść się może za połowę całkowitej prenumeraty. Po 
zamknięciu przedpłaty rena znacznie podniesioną zostanie; obecnie 
bowiem wydanie dzieł Długosza liczy się do najtańszych nublikacyi. 
Liber beneficiorum tłómaczonym niebędzie, a druk rozpoczął się 
od wydania tego rękopisu.

Prócz przewielebnych konsystorzy i upoważnionych dziekanów 
przyjmują przedpłatę następujące uproszone od wydawnictwa instytu- 
cye i osoby, a mianowicie po za Królestwem i cesarstwem Rosyjskiśm:

W W. Ks. Poznańskiem: Kancelarya Tow. przyjaciół nauk w 
Poznaniu. Ks. Jan Koźmian w Poznaniu.

W Krakowie: C. kr. Tow. naukowe (ul. św. Jana N. 298/467),

Ć. kr. Tow. gospodarcze rólnicze (ulica Szewska nr. 3 35/6). A 
strucya Czasu. Szymon Dutkiewicz (ul. Kanonna nr. 123,414, j 
Łepkowski, sekr. wyd. (Plac św. Ducha nr. 406/595).

W Galicyi: We Lwowie: Zakład narodowy imienia Ossolińsl 
C. kr. Towarzystwo gosp. rólnicze. Karol Rogawski, w Ołpi, 
p. Bićcz.

W Wiedniu: Franciszek Gruenbaum (Leopoldstadt nr. 
Ks. Konstanty Maniewski, przy kościele sw. Ruprechta.

W Pradze: Bibliotekarz czeskiego muzeum.
W Wrocławiu: Dr. Cybulski prof. uniwersytetu.

Roppell.
W Lipsku: Księgarz Wolfgang Gebhard.
W Paryżu: Andrzój Koźmian. Januszkiewicz E, 

rue de Saussayes.
W Rzymie: Edward hr. Łubieński, palazzo Pamfili, 

ścielski, ulica Rippetta.
Szanownym kolektorom zostawia się wolność dzielenia 

płaty wedle ich uznania, na cząstkowe upłaty w ciągu lat 4*ni 
się mające.

Adres wydawnictwa jest: 
w Warszawie Aleks, hr. Przezdziecki, w Krakowie Józef Łspko,

Tak więc zebrane są dla naukowśj części wydania wszystkie i 
jakie się znaleść i połączyć dały, a rozwój i materyalne doprowai 
nie dzieła do końca, zależy już teraz od ogółu całego.

Aleksander Przezdziecki. Józef Łepkowski sekretarz wydam

Dr. RyS,

de Lonbii 

Artiur

Teatr letni Kellera. [2353] Mappa W. Ks. Poznańskiego ułożona przez Pierwsza moja przesyłka prawdziwego 
W ogrodzie p Nowackiego przy ul. Królewskiej nr. 1. Kurnatowskiego W nowóm wydaniu, uzupeł- «liano peruw iańskiego, sprowa-

w „„«„„e P„. .Ti ."’ta ptótŚS S: to“eg? hCZ|'“Sr<”i"i‘' “ 4”‘J *S»"8

[2247]Roberta Guthery. Nadzwyczajne przedstawienie z 

teatrem i koncertem: Er ist nicht eifersüchtig, ko- 
medya w 1 akcie A. Elza. Hans und Hanne, wode- 
wila w 1 akcie Friedricha. Wuja Baumanna, Lo­
renza przedstawi p. Guthery, jako gość.

Dyrekcya.

W dniu 12tyrn sierpnia r. b. o godzinie 
4tój po obiedzie odbędzie się w Trzemesznie 
w oberży paDa Kiszewskiego Walne Zebranie 
członków Pomocy Naukowói imienia Karola 
Marcinkowskiego powiatu Mogilnickiego, na 
które uprzejmie zaprasza Komitet.

[2208]

w Londynie, już nadeszła ¡’polecam tako­
wy jak najtaniój, gwarantując za 12 do 13 
proc, saletrorodu S. Calvary.
[2345~1 przy ul. Szerokiój 1.

Na dniu 13 sierpnia odprawi się w 
| kościele parafialnym w Wrześni, nabo­

żeństwo żałobne za duszę śp. księcia 
Adama Czartoryskiego, o godzinie lOtój 
z rana, na które się uprzejmie zaprasza.

[2310]

HOTEL PARYSKI
położony na rynku w Kcyni, do którego przy­
łączyłem handel win i cygar w znacznych i 
najlepszych doborach, objąłem od 1 lipca 
b. r., tenże urządziłem pod wszelkim wzglę­
dem najdogodniój j polecam Szanownój Pu­
bliczności do łaskawego uwzględnienia. 

[2334] I*. Skórczcwsbj.

Zyto do siewu.
Żniwo w „Probstey“ już się rozpoczęło 

przeto przesyłki moje wprost z miejsca w 
najbliższym czasie parowcem nadejdą.

Zamówienia już poczynione jak najrychlój 
wykonane zostaną.

Przy jak najtańszych cenach jestem je­
szcze w stanie zadość uczynić zamówieniom 
na prawdziwe żyto proboszczowskie do sie­
wu i pszenicg w plombowanych oryginalnych 
miechach po 21/, szefla zawierających.

Uniżony
[2330] .J. ,y. Benas w Szczecinie.

Za duszę śp. księcia Adama Czarto­
ryskiego odbędzie się na dniu 15 sier­
pnia o godzinie 9tój solenne nabożeń­
stwo żałobne w Sadkach pod Nakłem 
dla powiatów Wyrzyskiego i Bydgoskiego.

[2349]

Wbudynku pogimnazyalnym przy fa­
rze jest mieszkanie parterowe za 120 talar, 
do wynajęcia. [2300]

Przy Rycerskiej ul. nr. 1 są mieszkania 
3 i 6 pokojach z wozownią, stajnią i lodo­
wnią do wynajęcia. [2318]

Nasienie rzepy ścierniskowej
w najlepszym towarze i w rozmaitych ga­
tunkach poleca jak najtaniój

skład nasion
[2191] S« Calyaręgo.

Buscha Hotel Rzymski: Kupcy Schubart z Beri 
Aust i Fuchs z Hamburga, Lensch z Ban 
Metsch z Drezna , Rumpf z Kolonii, Henseli 
Szczecina, Dierfeld z Varel, Beyermaun z Bre 
bachn.____________________ __

1 handlowe,"
Stowarzyszenie kupieckie w Poznanii

Dnia 8 sierpnia.
Zyto: niższe ceny, wyp. 25 węcpli, na sier.. 

żąd., wrześ.-Daźd. 392/3, list. 39’/,,, na wiosenni) 
stawę 40 pł., 40’/, tal. żąd. Okowita: spad, 
cenie, wyp. 3000 kwart, z beczką na sier. 1! 
sier.-wrz.-paźd, 19—%, pł., na wiosenną 
17% tal. pł.

Berlin, 7 sierpnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 62—82 tal. w 

jakości. Zyto: wyp. 3000 cent., w miejscu 2000fi 
46—V,, na sier. i sier.-wrześ. 45%—46—’/,, wrz,. 
46—paź.-list. 46’/,—%, list.-gr. 46’/,— % 
na wiosenną odstawę 463,8—47 tal. pł. Jęcz mi 
wielki 25 szefli 34 41 tal. Owies: w miejsca ' 
funtów 20—26, na sier. i sier.-wrześ. 22% pł., 
żąd., wrześ-.paźd. 23, paź.-kst. 23’/, pł., 23% 
na wiosenną odstawę 23’/, tal. pł. Olój rsepici 
w miejscu 100 funtów bez beczki 12%—%t, 
sier., sier.-wrz. i wrz.-paźd. 12%,— %—%, pa 
list. 12%— %—%, list.-grud. 12%—%, kwieć- 
12% tal. pł. Okowita: wyp. 60,000 kwart, wn 
scu 8000% Trail, bez beczki’20%—21, z beczką 
sier. i sier.-wrz. 20%—%—%—%, wrz.-paźd. 2i 
—%—%«, paź.-list. 18%,—%—%, list.-grad.li

tal. pł.

Przy Wrocławskiej ul. nr. 9 jest mie­
szkanie o 4 pokojach do wynajęcia. [2319]

Nabożeństwo żałobne za duszę śp, 
księcia Adama Czartoryskiego odbędzie 
się w Rogoźnie dnia 13 sierpnia o go­
dzinie lOtój. [2352] I Ucznia potrzebuje cukiernia 

[2347] Albina Gruszczyńskiego.

Jagody jałowcowe bez pleśni i bez odoru 
poleca Maurycy Briske. [2351]

. Przodków naszych zwyczajem, którzy w 
różnych niedolach ojczyzny modły do nieba 
zanosili — odbgdzie sig w niedzielę dnia 11 b 
m. o 7 godz. z rana nabożeństwo zakupione

Nasienie rzepy ścierniskowój w jak naj- 
lepszój jakości funt po 6 sgr. poleca:
[2350] Maurycy Iłriskc.

Zamówienia na. prawdziwe pro>
. , . r „ . n. , --- ------r-— boszczowskle żyto do siewu i

w kościele Bożego Ciała na mtencyą uproszę- pszenicę do siewu, które jak wia­
nia pomyślniejszych czasów, na które wszy- domo 25 ztarn wydają, orzyimuie i wyko- 
stkich zapraszamy solennie. [2348] nuje jak najlepićj' S* Calvary.

 [2346] ul. Szeroka 1.

.^rasytoyisi «s©
Dnia 8 sierpnia.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Dąbski‘z Kołaczkowa, 
Koczorowski z Piotrkowic, Krasicki z Karsewa, 
Gutowski z Ruchocina, Wybicki z Teglic, panie 
Engestroem i Piwnicka z Kr. Polskiego.

Hotel dn Hord: Właściciele dóbr Gościmski z Król. 
Polskiego, Skórzewski z Komorza.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Wendland z Nowego 
folwarku, por. Rimann z Głogowa, komisarz Die­
trich z Buku, pani Gładysz z Góry, oby w. Krause 
z Berlina.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Skoraszewski z Wysoki, 
dzierż. Arędzki z Murzynowa leśnego, agronom 
Smegocki z Kunowa, kapitalista Meissner z My­
szek, obyw. Wysocki z Unisławia.

Oehmlga Hotel Francuski: Naddzierżawca Klug z 
Mrowina, porucznicy Kretschmann, Lindau, Knaak, 
Richter, Homeyer i lekarz Cohn z Głogowa, insp. 
Niklass z Kościana, pani Krzyżanowska z Swa- 
dzimia, filozof Peretz z Ostrowa, pani Jendritza z 
Schmiedebergu, fabr. Becker z Warszawy, kupiec 
Dietzen z Akwisgranu.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Wriesberg z Świ­
dnicy, Lauingen z Starogardu, Rother z Wrocła­
wia, Oborski z Nakła, kupcy Lampe z Szczecina, 
Schóttler z Bydgoszczy, obywatel Gromann z 
Berlina.

Na targu:
Wrocław, 7 sierpnia.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 7 sierpnia.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobre w...........
— rząd....................
— 1859_____

1856...........
— 1858...........
— prem.1855...........

Obligi długu skarb....
— Marchii..............

Listy zast. March.......
— Prus Wscb.......

%
<4-

dzno.
¿1 pía-

cono.

Pomor,.

W. Kg. Poru... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie.............
gwar. Bi...........
Bras Zach........

rent. March......
Pomór................
W. Ks. Poza... 
Pr.Wsch.iZeh.
Nadreńskie.......
Saskie.................
Szląskie..

Anstr.
— Pożycz, naród. 
— ' Obligi 250 fl....

Bosy. 6 poây. Stiegl... 
• 6 poży. Stiegl.,

Kosy, poży, angieL....

4%
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%

Ï

4
3%
4

3’/,
3%
7’

4
4
4
4
4
4
4

92

87
98

97

50%

65%

400%

103 
103% 
108 
103% 
99%

Polsk, obligi 
— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory....

I
Lnidory.......... .
Złota funt, cei... 
Srebra dito..

Saskie bii. kas..............
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Anstr, bankn...............
32% Polskie bii. bank.........
Disk. bank, od wesdi..

96%;
89
99

100%
102
97’%# Akęye kolei iel«xnych.

99%
99%

99
99
99%
95%

59%

87%

Berlin.-,Hamb.. 
Beri.-Poczd. -Magd,
Beri.-Szczecin....... .
Wrocł.-Freib........

najnow..........
Brzeg-Niskie,............
Koźlo-Bogumin.,

— pierwof............

Dolno-Szl.-Marcb........
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot..............
Półn. Fryd.-Wilb........
Górno-Szl. A. i C......

• Lit. Ba...........
Opól- Tarnowie. 
Starogr.-Pozi

1 % żą­
dano.

pía-
cono.

5 100% —
4 81V8
5 94

— — 28%
4 — 85’/,
4 92% —

— 113%
— 109% —
— — 460
— — 29 21
— 99%

«U-- .—
— ...... 99%

— 73%
— 85%

— 4%

4 138%
4 — 117
4 149% •—
4 119%
4 — 116
4 — __
4 49% —
4 — 34

* /i — 80
5 — —
4 97%
4 34% —
5 —
4 46

3% — I23%|
3% 113 1
4 32% - S

3% 88% j 1

Akeye bank. 1 kredy*.’
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział konsm... 
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito................
Królew. dito................
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Ssląsk. Stów. bani:....

Akeye pruraysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obllgacye x prawem 
plerwsxeÉstwa.

Beri.-Anhalt.............. ...

Berl.-Hamb....................
- H. Em..............

Beri.-Pocz.-Mag. A....
— Lit. O.................
— Lit. D.................

Beri.-Szczeciń..............
— II. Em................

Koźlo-Bognmin.............
— III. Em..............

konwen..............
- lILser,...
— IV. ser.....

%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

i'/,
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

7-

4
4
5

Nakład«™ i ezcictnkaini Ladwite» MerxbfcÇ-ha w PexWsniu,

śred.
sgr.
75
75
58
43
29
49

piękna 
sgr.

80—84 
80—82 
60—62 
46—48 
30—31
50—54

Na giełdzie: Zyto: ceny wyższe, na sierp, 
—45, sier.-wrze. 44%, wrześ.-paźd. 43%—44%,. 
list. 43—%, list.-grud. 43, sty. luty 43—’% pł,‘i 
maj 43% tal. żąd. Olój rzepiowy: w miejsca 
sier. i sier-wrze. 12, wrześ.-paz'd. 11”/,, żąd., I 
pł, paźd.-list. 12, iist.-grud. 12% tal. żąd. 01

Pszenica biała 
» żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

pośled.
sgr.

64—70
62—70
53-56
36-40
23—26
42—46

191 
maj 1

tal. pł.
Szczecin, 7. sierpnia.

Na targu: Pszenica: węcpel 70—83. Zyto. .
50. Jęczmień: 32—36.; Owies: 24—28. Groch: 4: 
48, Rzepak: 82—83 tal. Perki: szefel 20 sgr. 
centn. 15—20 sgr., Słoma: kopa 5-6 tal.

Bydgoszcz, 7 sierpnia. 
Pszenica:|57—74. Zyto: 33%—40. flld

30—35. Jęczmień: wielki 28—32, mały 23—251 
Owies: szef. 22—25. sgr. Rzepak: 70-78. fe 
węcpel 75—80. Okowita: 8000% Trallesa 21% 
Perki: szefel 18 sgr.

ią-
dano.

pía-
cono. %

ią-
dano.

pía-
cono.

116’/«
P6łn,-Fryd. -Wilb........
Górn.-Szl. Lit. A.........

4%
4

— 101%

— 81% Diii. B. •••••••••• » 3% __ 84%— 95’/, — Lit D................. 4 __ 92%
— 86% — Lit. E................. 3%

4’/.
83

71% — — Lit F................. __ 99%

89
93 Stsrog.-Pozn.................

- II. Em...............
4

4% 100
67%
83%
76

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 7 sierpnia.

—
91%

124%
86

Papiery 1 plenlądie.
Dukaty.......... .................
Frydrychsdory............

— — 94

— 66
21%

Lnjdory...........................
Polskie bil. bank.........
Anstr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie

—
8?\,

74%

109%

107 — 1
4500 Póznań. List Zast...... 4 __ 101%

99

nowe,.................
— nowe..................
— Listy Rent......

Szląskie Listy Zast...

3%
4
4

3%

95%
97%

96%
91%102 — nowe Lit A.... 4 100

— 103% — nowe................... 4 — 99%—
96%

• Lit. B.. 4 __ 99’/,- Lite.....!......... 3% _
101%

101%
— Listy Rent........ 4 99% __
—/ Oblig. prow...... 4% 102% __

— — Polskie Listy Zast...... 4 85%
- - 92% — now. Emis........ 4 — __
85% — — Oblig. skarb.... 4 —

96%
~ obl-cząstk, A 500 zł. 
Austr. pożycz, naród.

4
5 60

—

96% M; nerwy akeye............ 5
— 94 Szląski bank............ . 4 86

101% — — tow. assek. ogn. 4

Akeye Siląsklch kolei
ielamych.

Freiburg........................
now. Emis.

obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie.............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B.................
— obL pr. pierw..

1% U*
dano.

4 115%
4 _
4 __

4% __
4 __
4 __
4
4 _

3% 124%
3%
4 93%,

3% 83%
4% 100
4 32%,
4 33%

4%

pn
COM

991

113

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. tup. w Poinantn-

Prusk. obL skarb 
— poży. skarb.

dnia 8 sierpnia

— pozy. r. 1865...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe...............
nowe

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie.............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.H.Em.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn,ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A.......•

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. praska

3%
4

3%
4

3%
4

3%
4%

4
4
4
5

9«

102
125
102

97

85%

1001

1071
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